
j 2 3 . Środa 28. Maja 1802. Rok wydania 52.

7, Dodatkami kos z (u jo 
prenumeracie : Bez. po- 

ez ly : kwartalnie i  *1.;
miesięcznie 1 z.l. 40 ceni. 
'* poez.fa:  kwarlalnicń/.ł.; 
"liesieczi.ic lzl. 7 ii c. w. a.

Inscrcya w pól Kolumnie, 
drukiem gannont, 7 cen­
tów od wiersza, — Rekla­
macje są wolne od opłaty 
pocztowej.

R z e c z  u r z ę d o w a ,
(O f ia ry  na dotkniętych p o w o d z ią .)

Na wsparc ie  do tkn ię tych powodzią mieszkańców obwodu t a r ­
nowsk iego wpłynęło  dalej w d rodze  sk ła dk i :

W  powiecie O e/a tyń sk im  30 zł .  58 ' /*  e . ; w powiecie Tre.m- 
botof/.skim  12  z ł . ;  w powiecie J lo /ta /yńsk im  8 z ł . ;  w powiecie 
N adrrórniańi-kiin  (i zł .  58 c . ;  w powiecie W ojn ick im  87  zł . ,  a 
'v powiecie Ł o p a ty ń s k im  3 zł .  20  c. w. o,

Telegramy.
E t n  j r u z a ;  25.  maja.  Der wisz  Basza us i łowa ł  napróżno p r ze ­

bić się p rzez  wąwozy  Dugi.  Walk a  była k r w a w a ,  s t r a t y  z obu 
s t ron wielkie.  T u r c y  straci l i  Mehmeda U eja Cscngsiga ,  dowódzce  
A ma nt ów  Azlama Beja i ki lku of icerów sz tabowych .  Derwisz  Basza 
'zwrócił  się do Bilehii,  a wczora j  ruszy ł  z znaczna  si ła zb ro jną  do 
Uaniani,  by p róbować  tamtędy p r z e p r a w y  do Niksiezu.

F r a n k f u r t , 25. maja.  Osobny dodatek do F r a n k f .  ! }ost-  
Zciluny  z soboty donosi z Kassel ,  że na pią tkowem posiedzeniu r ady 
['finisteryalnej uchwalono zostało  p rzywrócen ie  konslytucyi  z r. 1831 
| us t awy  wyborcze j  z r. 1831.  Pog łoska  o zmianie w gabinecie 
Jest dotąd bezzasadna.  (

ł P a r y ż ,  25.  maja.  M onitor  | i iszc:  Lord  Russel l  p rzesadz i ł  
C/-ynny stan armi i  francuskiej .  Rzeczywis ty  s tan armii  czynnej wy-  
11()si 409 . 000 ,  a r e z e r w a  liczy 20 3 . 000  ludzi.

Przegląd polityczny.
l , w  ó w  , 27.  maja.  J a k  ju ż  wspominal iśmy wczoraj ,  t oczyły 

S|ę na oslatniem posiedzeniu wydzia łu  f inansowego obrady  nad b ud ­
żetom wojskowym.  Dziś dowiadujemy się z dzienników wiedeń­
skich,  7.e za jmująca się tym działem sekeya pos tawi ła  w swojem 
sp r a w o /daniu  dwanaśc ie  rozmaitych wniosków oszczędnośc i ,  z  k tó -  
r y d i  g łównie j sze  domagają się częściowej  r edukcy i  armii  w W e ne -  
°}nńskieni  i uregulowania pensyi wojskowych  u rzędników,

Poczta  zagran iczna  p rzynios ła dziś tylko tę nowinę,  że r ząd 
l 'pski zdecydował  się wreszc ie  p r zyw róc ić  k o ns ty tu c j ę  z r. 1831.  
A•>k donosi bowiem F r a n k f .  P o s tz fy .  była w Kassel  24.  1). hi. rada 
""ui sl eryalnn,  na k tó rej  postanowiono uczynić zadość uchwale  sejmu 
Związków ego i p rzyw róc ić  konstytucyę z r.  1831 —  ale z ustaw a wy- 
,0i'czą z tego samego roku,  kiedy p rzeciwnie  lud heski  domagał  

S|? j ak  wiadomo przywrócen ia  poprawione j  us t awy  wyborcze j  z  r.
J e s t  to więc zawsze  j e sze ze  kwes tya  niezamknięta ,  i p rzy  

"'‘darzonej  sposobności  może s[iór ten wytocz yć  się uanowo przed 
hunal i  i i i  sejmu związkowego .  Zaś  co do sp raw y  honorowej  

*' 1’rusami domaga sic prasa ber l ińska co ra z  usilniej,  ażeby Prusy 
f^ńały zadośćuczyn ien ia  od Kle k tor  a heskiego.  Z  tego  powodu — 

douoJzą z F rankfur tu  ( inzccie powszcćznc j  —  miała być nawet 
3- b, m. w Wi i rzburgu  kouierencya ś rodko wy ch  państw niemieckich,  

k tórej  naradzano  się nad tern, jnk wypada  zachow ać  się zw ią z -  
*’'v i w obec p rzyb ie ra jącego  cora z  groźn ie j sze  rozmia ry  sporu 
'■'Mlii pruskiego z, I lesyą.

S p ra w a  uwięz ionych szefów zamierzonej  w y p ra w y  do Tyro l u  
być — jak piszą korespondencyi  SchaiTa z T u r y n u  -— oddana 

N  sąd senatu,  a to głównie z tej przyczyny,  ażeby Gar ibaldcgn,  
(v "•'y zapewne  zechce p rzy jąć na siebie całą odpowiedz ia lność  za 
j '  Wyprawę,  nie powoływać  ze względu na wyją t kow e  s tanowisko 
I łs° p r zed  sąd zwycza jny .  W sz e l ako  bardzo być może,  że cały 
^'" p roces będzie tylko pozornie p r ze p ro w ad zo ny ,  gdyż  j ak  zape-  

miał Gar ibaldi  23.  b. m. p rzybyć  do T u ry n u  i mieć konfe-  
p , llcH “ z Królem dla uchylenia wsze lkich  n ieporozumień,  i nie ma 
u " vvie wątpl iwości  , ze. p rzedstawien ia  j ego znajdą posłuchanie

Króla.
,p , W  stanie w yp ra w y meksykańskiej  zdaje  się znowu zapowia -  
i)i° y' Ul'ot pomyślniejszy dla F raney i .  J a k  donosi  bowiem P a y s , 

lord Russell  po zamknięciu ostatniej  r ady gab inetowej  w y r a ­
ja" Posłowi h iszpańskiemu ubolewanie swoje  nad nieporozumieniem 

" tędzy rep rezen tan tami  mocars tw  sprzymie rzonych  w Meksyku i
o.7l(ivvuiać, że Anglia będzie wspie rać  F rancy ę  w jej  zamia rach,  
d,:'*5 chodzi  jej o t o ,  by z j ednać sobie pomoc Francyi  na p rzypa-  
ż\v " t ep rzy jaźnego  wystąpienia S ta n ó w  zjednoczonych.  T a k  nagły 

’ 0t w pol i tyce angielskiej  zdaje się być w pra w dz i e  cokolwiek 
a *■>■<», j edn akż e  już  samo podanie tej wiadomości  w pó łu rzę -  

J 111 dzienniku f rancuzkim przemawia za jej  p rawdopodob ieństwem.  
si0 . Ostatnie zwyc ięskie  r apor tu  tureckie  z Her cegowiny  okazały  

‘“ estety niezupełnie p rawdziwemi ,  gdyż  dzisiejszy te l eg ram z Ra-  
bj^ y * 25.  b. m. zapewnia ,  ze Derwisz Basza niezdo ła ł  dotąd p rze -  
# się p r ze z  wąwozy  Dugi.  Walka  miała być zacię t a i s t r a ty  z obu 

° Q wielkie,  aie w końcu  musieli  T u r c y  us tąpić ,  i zamie rza ją  t e ­

raz  z Bnnjani p rz e b ra ć  się inną d rogą do Niksiezu.  P oka zu j e  się 
więc z lego,  ze i wiadomość o odebran iu  tw ie rdz y  Niks icza  po­
ws tańcom była f ałszywa.

W reszcie  donosi  j e sz c ze  pocz ta  za mo rs ka  z Chin,  że s p r z y ­
mierzeni  pobili znowu po ws tańców chińskich i wzięli  s z tu rmem ich 
obóz pod Wo ng k ad zą ,  zkąd Ta ipignowie pustoszyl i  zachodn ią  o k o ­
licę Shanghaju.

S p r a w y  k r a j o w e .
Pro to kó ł  17go posiedzenia r ady  miasta L w o w a  odbytego  na dniu 15.

kwietnia 1862  r .  —  Pre f j ,du jący pan bur mis t r z  miasta.
Obecnych panów radnych  razem 71.
Z  nieobecności  nieusprawiedl iwionych  2.
Po zagajeniu posiedzenia o godzinie 5*/* odc zy tany  by ł  p ro -^  

tokół  z 3.  kwietnia 1862  r . ,  k tó reu  p rzez zg ro ma dze n ie  p rzyję tym 
i należycie podpisanym został .

Następnie zawiadomi ł  p. p rezydu jący zgromad/ .enie  r ady  miej­
skiej,  że  w dniu 19go  b. m. o godzinie 6tej wieczorem odbędzie 
się w kościele a rch ika ted ra lnym uro cz ys t y  obchód z m a r t w y c h w s t a ­
nia Chrys tusa ,  i zaprosi ł  panów radnych  do wzięcia udziału w u r o ­
czystości  Zgrom adz en ie  prz.yjęło zaproszenie.

Petem zabra ł  g łos  r adny  p. Buczkowsk i  i za py ta ł  pana p r e -  
z y d u j ą c c g o : co się s ta ło z p rotes t em prze z  ki lkunastu r ad nych  pod­
pisanym,  a w b ió r zc  r ady  miejskiej  celem dalszego zbieran ia  pod­
pisów z łożonym ? g d yż  dzienniki  miejscowe d o n o s z ą , że  zos tał  
w t r eśc i  zmienionym,  a nawet  z  b ióra  r a d y  wynies ionym,  i wniósł ,  
by zgromadzen ie  r ad y  miejskiej  o osnowie p r o tes tu  zawiadomić. -

Pan p rezydujący wyjaśni ł ,  że  z ł ożo ne  zos ta ło  dnia 8go b. m. 
w b ie rze  r ady  m. oświadczen ie  od ki lkunastu r adnych  w formie 
r eklamy p rze c iw doniesieniu tu te j szego  dziennika polskiego i w ie ­
deńskiej  g az e t y  „Os t  u. W e s t " ,  że r ada m. j ako  ciało nie b ra ła  
udziału  w ig r asz cz e  spalenia wycinku  dziennika „ (  z a sa , o k tó rej  
nr.  76  Dziennika Polskiego pod nazw ą  Aułodafć wspomina" z  oso -  
bnem wezwaniem do burmis t r za  wys tosowanem,  w k tó rem żądano,  
by radnych  o wniesieniu t ak iego  p rotes tu  zawiadomić,  i do s k ł a d a ­
nia swych  podpisów na nim zapros ić .

Pon ieważ z jedne j  s t rony  t aka  r eklama w s p r aw ac h  dzienni- ,  
ka r skich nie odnosi  się do kompe tencyi  bur mis t r za ,  a z  drugiej  
s t rony nie była jako wniosek do rady  s tawiona,  więc nie mogła ,  
być na porządek  dzienny wzięta,  zaś  b urm is t r z  obowiązany tylko 
wykonać  uchwa łę  pełnej r ady ,  i nie mogąc  się dalej tą s p r aw ą  
za jmować,  poleci ł  s e k re ta r zow i  r ady  n ie tamowauie dal szych podpi­
sów radnych,  k tó rzyb y  się zgłosil i .

T o  oświadczenie j u ż  p rze z  cz łonk ów  około 39  podpisane z ł o ­
żeniem jest  w- biór/ .e r ady  m. —  T a k ż e  p rzytoczy!  p. prezydu jący,  
że  p rzedmiot  pro tes t acyą  poruszony  nic odnosi  się do za k r es u  dz ia ­
łań r ady ,  i nie może być ped  żadną  sekcyę  t ejże rady po dp o rzą d ­
kowany,  dlatego też pan p rezydu jący  był  zdania ,  że rada miejska 
tą sp raw ą  za jmować  sie nie powinna.

To  zdanie pop ie ra ł  r adny  p. Z iemia łkowsk i ,  wyjaśniając p rzy -  
tem, Zc radni  wnoszący  p ro tes l acyę  p rze c iw podaniu dziennika pol­
skiego z f a łszywego  s tanowiska  na ca łą  sp raw ę  się za pa t ryw al i  i 
za podszep tem złych ludzi  dali się użyć  do k roku ,  k tó reu  r o z d w o ­
jenie tyle op łakiwane  wywołać i zaufanie ogółu do ra dy  podkopać 
może.  Pi •zokonał również zg roma dzen ie  wyniow-uetni s łowy ,  że 
w g ron ie  rady miejskiej  in t e l igenc ja  t ak  zwana  jes t  po t rzebna ,  a i 
pożyteczna  dla dobra  gminy,  i nnkoniec wniósł ,  by r ada miejska m a ­
jąc zaws ze  dobro ogółu a nie p r y w a ty  na oku pos iąpywała  na-dro­
dze do tychczasowej ;  i w dowód  tegc n iezachwianego  postanowienia 
do por ząd ku  dziennego p rzesz ła .

Zanim ten wniosek p. p rezydujący  pod g łosowanie  poddać by ł  
w s tanie,  powstało całe zg roma dze n ie  na znak,  żi podziela zdanie 
i zapa t r yw an i e  się radnego p.  Z iemia łkowsk iego ,  i uchwal i ło  prawie  
jednomyślnie  p rze j ść  do porząd ku  dziennego.

Następn ie  in te rpe lował  p. prczydującego radny  p, Gnoiński ,  
zapy tu jąc,  co za p rzeszkody  są ,  że w sp rawie ty l okro tn ie  p o r u sz a ­
nej o u tw orze n ie  gie łdy we L w o w ie  nic się nie dz i e j e ?  Fan p r e z y ­
dujący p r z y r z e k ł  p rzed łożyć sprawozdan ie  o s tanie  tej s p r a w y  na 
najbliższeln posiedzeniu,  co zg roma dzen ie  do wiadomości  przyję ło .

W  dal szym ciągu posiedzenia p rzys tąp iono  do obrad  nad s p r a ­
wami po rz ą dk u  dziennego.

S p ra w o z d a w c a  radny p. Gęba rze ws k i .
N r .  mag.  3641 ,  rad.  152.  W  spraw ie  ustanowien ia  t a r ł a  we 

Lwowi e  dla wołów koleją t r an sp o r t o w a n yc h  za tw ie rdz i ło  z g r o m a ­
dzenie r ady miejskiej  na posiedzeniu dnia l f igo  s tycznia  odbytem 
uchwałę  sekcyi  p rzy  1. 2 8 .3o!) e* 1861  zapad łej ,  mocą które j  plac 
dzisiejszej  t a rgowicy  bydlęcej  nad Fe ł tw ą  p rzy  końcu ulicy s ło n e ­
cznej po łożony tymczasowo na ta rło  p rzeznac zon ym zos ta ł .  Gdy 
len plac wielu handlarzy  dla b raku  wody n iezadowol i ł ,  wiec sekeya 
porząd ku  p r zez  dotyczącą komisyę inny s tosowniej szy  plac poszu­
kiwała .
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Rezu ltat  tych poszukiwań radzie  miejskiej  na pos i edzeniu dnia 
3.  kwietnia r. l>. odbytem przed łożony  nie zo sta ł  przyjęty,  jeno dla 
s tawionych  w n io skó w ks. Os trowsk iego  i p. W ie r z y ńs k ie g o  napo-  
w re t  przekazane s ckcy i  celem dok ładnego  zbadania s to sowuośc i  
proponowanych  p laców,  jako to: gru ntó w miejskich Wulka kampia-  
nowska  z wa ny ch  i folwarku dominikańskiego.

N iu ie j szem przedk łada pan spr a w o zd a wc a  na podstawie  nowo  
p rze ds i ęw z i ę ty ch  komisyonalny cli ogl ędz in  wnioski  sckcy i IV.

1. By na tarło dla w o ł ó w  knieja dalej odsy łać  się majarych  
prze zn acz yć  grunta przy cmentarzu ł yc zak ow sk i m po łożone  1 1 mor ­
g ó w  1 3 1 3  sążni  □  wyno szą ce  „W n ik a  kampiano w sk a“ zw an e ;

2 .  ażeby  targu byd lęcego nie odrywać  od tarła dla w o łó w  
w yz n a c z o n e g o ,  miejsce wy z r ze czo ne  ustanowię także  na targowicę  
dla bydła roga tego  w sze lk i ego  rodzaju

3.  Dla nowo ozn a cz y ć  się mającej t argowicy  bydła przezna ­
cz y ć  drogę  w kierunku od cmentarza ł y c z ak ow sk ie go  ku rurom,  
która powstanie  ze  ś e i e szk i  do 8  sa g ó w  ro z sz e r z y ć  s ię majacej.

4.  Droga ta i plac na tarło i t ar gowice  będzie  ograniczony  
♦ do  kola poręczami .

5.  Dy na (ej t a rg o w icy  i tarło dla w o ł ó w  urządzić  na razi a 
sad za w k ę ,  i w yk op ać  ro w y ,  jeden dla przyp ływu ,  drugi  za ś  do od ­
p ływu  w o d y ;

6.  hy przyznać p. To m as zo w i  La skowsk iemu,  klóreu wz mian ­
kowaną Wutke  kampianonska  d z i e r ż a w i ,  t y t u ł e m  wynagrodzenia  
za odstąpienie  dz i erżawy ,  jako to :  za zas i e wy  jaru i oz ime,  k tó ­
rych zb ierać  nie będzie ,  i pr e t en s j e  jaki egobądź  rodzaju do miasta 
łub magistratu,  rycza ł tową  sumę 2 0 0  z ł . ,  niemniej z w ró c i ć  c zynsz  
dz i erżawny  na rok b ieżący  z  gó ry  u i s zczony  w i lości  0 7  zł .  71 c.  
Z procentem pó ł rocznym 2  z ł .  2 0  c. ,  ł ą czn ic  tedy kw otę  3 0 0  z ł .  
w,  a. zaraz  po odebraniu gruntu,  prócz  t ego  ze z w o l i ć  mu zasiany  
o w ie s  na w zg ór k u ,  któren pod tar ło przeznaczonym nic będzie ,  
zebrać.

7 .  Przyjąć w  p i erwszym miesiącu trzech  ludzi za opłatą dz i en ­
ną, tym c e l e m , ażeby  w p o n ie d z i a łk i , wtork i  i środy pędzącym  
stada w o ł ó w  ws ka zyw a l i  drogę do tarła i nowej  l argowicy .  R ó w ­
n ież zna jdywać się mają dwaj pompiery na placu targowym w po­
niedziałki  i piątki.

O przenies ieniu tar go wic y  i tarła należy publ i czność  nal eżyc i e  
zawiadomić ,

8 .  Dla bydła  na tę t argowicę  pędzi ć  się mającego przeznaczyć  
następujące ul icy.

Z Ł yc z ak ó w  a ulica Piotca i Pawła ,  dalej po przed cmentarz;  
z  8 i c h o w s k i e g o  gośc ińca  koło  browarku L a sk ow sk ie go  ulica poszu -  
t r o w a ć  się maj ara , zaś  z Ż ó ł k i e w s k i e g o  przez  krak ow sk ie  przed ­
mieśc i e ,  t ar gowice  drzewa  i św .  Antoniego.  Nakou iec  na kolej ż e ­
lazną pędzone  być mają stada przez  Zielone ko ło  s tawu P e ł c z y ń ­
sk ich  i N o w y  świat .

9 .  Dla ochrony ludzi pilnujących stada przed s ł otą  postawić  
budę ,  z a ś  na siano kryty s t óg  w  granicach kredytu ICO zł .

Pan Prezydujący  podał  tedy p o w y ż s z e  wnioski  s ckcy i  poje-  
dyńezo  pod g ło sowan ie .

Zg romadzen ie  przyję ło  jednomyślni e  w szy s tk i e  wnioski  z j e ­
dną poprawką lutępu 2 g o  przez  radnego  p. Schumanna Augusta  
wnies ioną,  by na nową ta rg ow icę  ró w no cze śn i e  i targ b ez r o g ó w  
przenieść .

Potem p r ze d ło ży ł  p spraw oz daw ca  akt nr. prez.  4 5  rad, 231  
oduosząey  się do g w a ł t ó w  wy rządzonych ,  przez  organa b ez p ie c z e ń ­
s twa  publ i cznego  w dniu 29.  grudnia 1 861 .  po pe łn i onych ,  i wniós ł  
hy Rada miejska pr zyzwo l i ł a  na obrady nad tym przedmiotem,  a c z ­
ko lw iek  na porządku dziennym zapisanym nie jes t .  —  p 0 p r z y z w a ­
lającej u c h w a l e ,  wn iós ł  p. s p r a w o z d a w c a ,  by przec iw odprawie  
w.  Namies tni ctwa z  13 .  lutego 1862 .  nr. 9 3 4 / pr.,  którą o r z e c z o ­
n o :  Że Rada miejska niema kompetencyi  do wys tępywan ia  jako  
oskarżyc i e l  c z y n n o ś c i ,  które  wy łąc zn i e  do zakresu c. k. Dyrekcy i  
pol icyi  należą jako obowiązanej  do czuwania nad porządkiem i bez ­
p i eczeńs twem piihliczueiu —  niemniej ni eupowazniono Radę do za ­
wiązania komitetu bezp i ecz eńs tw a ,  z  obywate l i  z ł o żo n eg o  —  o d w o ­
łać s ię do wys .  mini st ers twa  stanu z prośbą ,  by nadużycia w y r z ą ­
dzone  w ow ym  dniu na spokojnych mieszkańcach  surow o  skarci ł o ,  
i ce lem zapobieżenia podobnym nadużyciom w przysz ło śc i  —  p r z y ­
z w o l i ł o  Radzie  miejskiej  zaw iązać  ze  s w e g o  grona komitet  b ezp i e ­
czeńs twa  , k lórenby upoważn ieni e  miał  uśmierzać  wsze lk i e  n iepo­
koje,  zanim siła zbrojna w kraczać  potrzebuje-  Zgromadzen ie  Rady  
miejskiej  przyję ło wn iosek  s ekcy i  I V jednomyślni e  i projekt rckursu,  
któren w  c a ł e j  rozc iąg ło śc i  odczytany  był .  Ten  projekt ma być na 
j ę zy k  niemiecki  prze łoż ony  i w obu ' językach podany.

Sp ra w oz da wc a  radny p. Schumann August .
Na wniosek s ekcyi  III. uchwalono ro zpocząć  re s t au rac ję  sali  

ratuszowej ,  i ce l em prz erw anego  odbywania jaw nych  obrad rady 
miejskiej  przen ie ść  posi edzen ia  do sali T o w a r zy s tw a  s t rze l e ck i e go ,  
które  przyzwa la  uż yw ać  na len cel  poinicnioną sale  bez ogr an i cze ­
nia czasu ,  nie żądając w zamian żadne pieniężne wynagrodzen ie ,  
jeno ustawienia koszt em miasta prócz  zw yc za jn yc h  publ i czności  s ł u ­
żących  latarń g a z o w y c h  j e s z c z e  dw óch  latarń podobnych,  a miano­
wic i e  jedną przy wejściu do ogrodu ,  a drugą przy drz wiac h  bu­
dynku restauracyjnego,  k tóre  to dwie  latarnie ty lko przy u r o c z y ­
s to śc iach  koszt em miasta o świe t lane będą.

Sp ra w oz da wc a  radny p. Guoiński .
Nr .  mag.  6 1 1 3 ,  rad.  2 1 6 .  Na wn iosek  magistratu pr zez  s ek -

cyę  II. popar ły  uchwalono obdarzyć  s i erotę  po kasyerze  miejskim
Autouinę Pe tronel ę  d. i. F i s z k i e w i c z  darem z  laski  po 5 0  z ł .  r o ­

cznie na dal sze t r z y  lata.  począw szy  od 1. marca r.  b.  w mies ię­
cznych ratach  z dolo wypłacalnym.

Nr.  mag.  25 .476 ,  r»d. 107. P rośbę wdowy po odźwie rnym 
gmachu ra tuszowego  Apolonii Kocha o udzielenie pensyi wdowiej ,  
pos tanowiono zgodnie z wnioskiem magi s t r atu  I sckcyi  II. nie u w zg lę ­
dnić,  z p rzyczyny,  że u t r ac i ła  własności ,  p rzy  k tó rych za bez p ie ­
czenie o t r zymać  można,  a wyją tkowego  uwzględnienia nie zas ługuje.

Nr .  mag. 26 .991 ,  rad.  191 Na wniosek mag is t r a tu  i sekcyi  II. 
zezwolono wydać k a u c j e  byłemu dzie rżawcy  p rawa propinowauia 
za roga tk ą  g ró dec ką  M o j ż e s z o w i  Laule rs le in w kwocie  152 zł.  15 r. 
w roku 1858 zlozoną.

Nr.  mag.  26 . 437 ,  rad.  190. Zgodnie  z wnioskiem magis t ra tu  
i sekcvi  II. zezwolono  również wydać podobną kaucyę byłym dz ie­
rżawcom prop inac j i  za rogatką  łyczakowską Kn nf&  Knossów w k w o ­
cie 145 ?.l. 55 c. w roku 1858 złożoną.  (C .  d. » )

Anglią.
L o n d y n , 23.  maja.  ( B u d ż e t .  i n d y j s k i . )  Żaden budże t  

angielski  nie wzbudzi ł  nigdy takiego zdziwienia j ak t egoroczny  
indyjski.  Zas ługu je  istotnie na uwagę niespodziwane p rze jście  z nie­
doboru w kwocie  6 mil ionów tt. sz.  do nadwyżki  pó ł tora  miliona 
wynoszące j .  Dzienniki  angielskie u t r zym ywa ły  w ostatnich latach,  
że Indye beda zaws ze  ź ród łem t rudności  f inansowych ,  dziś  pau 
La ing  z a pe w n ia ,  że niema kraju,  z k tó rego by  z taką ła twośc ią  j a k  
w Indyai li beż najmniejszego ucisku mieszkańców można było c z e r ­
pać dochody.  T eg or oc zn a  nadwyżka  pochodzi  powiększaj  części 
z nowych  dodatków podatkowych .

( P o s i e d z e n i e  p a M a m c n t u  z d.  20 m a j a . )
W izbie wyższej  hrabia Rnssrl  sk łada odpis t r ak t a tu  wzg l ę ­

dem przyt łumienia handlu niewolnikami z Slauami  Zjednoozonemi 
za w ar te go  , i oświadcza że ten dokument  jest. największym dowodem 
szczerośc i  z j aką r ząd amerykański  s ta ra  się handel niewolnikami 
uśmierzyć,  odkąd pan Lincoln zos ta ł  prezydentem.  Biskup Oxl'ordzki,  
hrabia Slauliope i hrab ia  Grcy wychwalają zawarc ie  t r ak ta tu.

W izbie niższej  S i r  F a r gu h ar  zapytuje czy p r a w d a ,  żc P e r ­
sowie posuwają się p rzeciw l l c ra towi  S ir  Charl es  Wood  odpo­
w iad a ,  ze wed łu g  doniesień,  k tó re  r ząd ostatnią pocztą ot r zymał .  
Persow ie nie zdają się mieć tego zamiaru.  S i r  George  Cornewal l  L e ­
wis wnosi  bil względem szybkiego sadzenia osób o zabój s two  o b w i ­
nionych,  a podlegających ak towi  o buncie ,  to j e s t  żo łnierzy .  W e ­
dług  tego bilu, p ros ty  żo łn ie rz  k tóry zabi je oficera ma być s ł a ­
wiony przed najbl iższym sądem asyzńw w centralnym trybunale 
londyńskim to jest  w Newga tc.

Frajicya.
P a r y ż .  23.  maja.  ( D o  s p r a w y  m e k s y k a ń s k i e j . )  P oy*  

podaje doniesienia z Londynu,  że po naradzie mii i isterynlnęj ,  lord John 
Russell  wyraz i ł  posłowi  h iszpańskiemu swoje ubolewanie nad po­
różnieniem między rep rezentantami  f rzech mo cars tw  w Meksyku.  
Anglia będzie wspie rać  F r a n c j ę  w zamiarze  osiągnąć się m a j ą c y m i  

według zapewnienia lorda John  Russella,  Anglii chodzi o to, aby 
sobie zabezp ieczyć  pomoc Francy i  na wszelki  wypadek w  z a c h o w a ­

niu się S tanó w Zjednoczonych.
W k r ó t c e  się pokaże dodaje Gaz. t n i e d o ile prawdziwe®1 

j e s t  to doniesienie d z ien n iku  p a ryzk ieyo .
( P r z y j ę c i e  S a i d a  H a s z y  u d w o r  u . )  Aby usunąć wąlpl i '  

wość co do s tosunku Saida Baszy względem Po r ty ,  M onitor  pisze* 
„ l e g o  Kxeeleiieya Vcly l l a s z a ,  nadzwyczajny poseł  suł tana,  byt 
wezer. . j  wezwany do tuileryów.,  i J ego wysokość Saida Baszę I d 1 
ces. W ) sokościoiu przeds tawia ł .

Włochy.
( D o n i e s i e n i a  z R z y m u . )  Ojciec sw.  na puhliczncin koli'  

sys torzu d. 21.  b. m. w rę c z y ł  kapelusze kardyna lsk ie  dwom prała '  
tom lii.*/,pańskim a na k o u s j s lo rz u  tajnym sześciu biskupów pre'  
kon izował ,

P rócz  kilka biskupów- włoskich p rzybyto do Rzymu do dni" 
17. maja 8  f rancuzk ic l i , 2 ł  h i szpańsk ich ,  3 an g ie l s k ic h , 2  hole11'  
der skich .  5 bawarskich ,  2 polskich,  10 amerykańskich  i 10 wsrh" '  
duich i g reck ich  biskupów.  N az a ju t r z  oczek iwano  wielu f rnncnzkid1 
bi skupów.  Komandor  Col i l l r  polecone ma d e k o r a c j e  w kościele ś" '  
P io t r a :  kosz tować  one będą około 2 00 , 00 0  f ranków.  Dckoracyo I* 
wcale się nie podoba ją ,  bo a rch i t ek t  użyć ma wielką ilość filar®'* 
d rewnianych piiasfry zaś okryć  t ektura ,  co kościół  zupełnie  '/.(id1' 
guruje.  Wydawać  011 się będzie daleko mniejszym i obcy na wsi?'  
pie nic będzie mógł  mieć wy obrażenia o wielkości  bazi  liki. Zdaj11 
się, żc r ząd papiezki  wyda rządowi  picnionckieinii znam go mordei’1/ 
•Stoppi. Nędznik ten za lcdwo 2 7  lat l iczący w y z n a ł ,  iz zabi ł  pa"’ 
Ademirgo i dwie inne o so b y ,  tudzież sześciu ża n d a r m ó w ;  sk r i id1' 
żaś  j edynie  czyni co do śmierci  żandarmów.

( K s i ą ż ę  N a p o l e o n  z p o w r o t e m . )  Księciu Napoleon®1*' 
to w arz ys zy ć  będzie w podróży do Francyi  Książę I lumber t  
W ik to r a  Emanuela .  Ks iążę udał  się dnia 21.  maja z Neapolu ", 
wyspę Sycyl ią .  Ma odwiedzić  Messinę,  dwa dni w Pa lcnu ie  ża ba ' ' 1' 
polem zaś na 1 ulon lub Marsilią do Francy i  wróci .

Niemce.
B e r l i n , 21.  maja.  ( P o s e l s t w o  p r u s k i e  w T u r y n *  , 

J a k o  tymczasowy pełnomocn ik  p rzy  dw or ze  sa rdyńskim,  pod 
becnosć pos ła  r zec zyw is teg o  tajnego radcy,  l irabiego Brassief
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St.  Sinion,  u rzędu je  p ie rwszy  se kr e ta r z  legaeyi,  r adca  legacyi  ba -  
fou Rutisen. L iczba  osób przy  posels twie i . rólewskiem w Turyn ie  
jes t  t ak znaczna j ak p rzy  posels twach królewskie!)  w Pary żu  i P e ­
t e r sburgu ,  a to z p rzyczyny wielkiego napływu pracy.  Asesor  s a ­
dowy baron Bui ideubrork do niedawna al fache pose ls twa w T u r y ­
nie, a zlaintnd dla słabości  zd rowia  odwołany,  zos ta ł  t e raz p r z y ­
dzielony j ako  a l l acbe do posels twa w Dreźnie.

( I z b y  p r u s k i e . )  N o w a  p ru sk a  gaze ta  zap rze cz a  * góry 
wieściom o wstąpieniu do minis leryum p. Bi s inark-Sehonhausen.  
t ' er az  p. Bisiiiark mianowany zos ta ł  posłem w Paryżu  i za razem 
de korowany  o rderem or ła  cze rwonego  1 klasy Kwesłya adresu 
Uiocno t e raz  zajmuje s t ronnic twa w sejmie pruskim.  Pa r tya  pos tę ­
powa p ragnie  w adres ie  nie uwzględniać wcale mowy księcia Hoben-  
Joego p rzy  otwarc iu sejmu,  I rakcya zaś Bockum-Dclffs  chciałaby 
odpow,iedzi(?(S na każdy jej ustep.  W jedm-j tylko rzeczy  zgadza ją  
się oba s t ronn ic twa ,  a to w proles t aeyi  p rzec iwko  wciąganie Króla 
W spory s t ronnictw,  w potępianiu \v nacisk u rzędowy na wybory 
Wywarły i w żądaniu r eformy izby panów.  G aze t  t narodow a  spo­
dziewa się rych le j  zgody obu Crakeyi między sobą,  a i r akcya  G r a ­
bowa oświadcza się za adresem.  W  Berl inie zasekwes trow ano 
w ostatnich dniach N o w a  praską, gazetę , I l e r / iń s k a  powszednią,  
gazetę  i Pult/ii ys tę ,  p ie rwsze  podobno za arly ku! z S a tu r d a y  R e ­
uter  wyjęte,  a P ublicys tę  za a r tyku ł  wstępny o mowie księcia 11 o - 
henloe.

( I z b y  s a s k i e . )  Na p ic iu  szem posiedzeniu drugiej  izby
sejmu saskiego w Drcsiinie w dniu 22.  maja , p rezes  I l abe rkon 
uświadczy ł, iż t r a k t a t  hand lowy p rusko-f ra iu  uski właściw ym był 
powodem zwołania  sejmu.  Dodał  zaś,  iż sam jest  za tym t r a k l ą ­
łem i nie podziela wcale obawy j ak ie  u n iek tórych  osób wznieca.  
Jeżel i  t r ak ta t  wejdzie w wykonanie ,  to zais t e niektó re  gałęz ie  in- 
dwstryi krajowej  na leni ucierpią,  mianowicie w peryodz ie  prze  d i o ­
do wy m. Lecz nie masz na świeoic postępu,  k tó ryby  nie n ad w e rę ­
żył  interesu pojedynczych indywidyuów.  Dość tu wspomnieć o zn ie­
sieniu pańszczyzny' ,  o d rogach żelaznych,  o za pr owa dze n ia  wolności  
Zarobkowania ,  na czem wiele osób ucierpiało.  Zapomniano j ednak 
0 interesie po jedynczych ludzi p r zez  wzgląd na dobro ogółu.  Tak  
też  r z e i z  się ma i prusko-f ranensk im t r ak ta tem.  Jes t  on wy­
raźnym postępem ku lepszej  przysz łośc i .  Otwiera  on krom drogi
óla obro tów handlowych k rajów i ludów,  dla tego interesa p r y ­
watne ustąpić muszą.  Tym nieslusznicjsze zaś  są obawy pod wzg l ę ­
dem poli tycznym. Dobry byt  ludów stanowi o ich losach.  lin więcej 
S!ę do lny  byt  powiększa ,  im bardziej  ludy i kraje związane będą 
' " iędzy sobą wzajemnemi interesami,  tym t rudniej  myślą o ich za g ła ­
dzie,  tym pewniej  znchcialki  doniinacyjne po jedynczych panujących 
odpar t e  będą.  Bod każdym prze to względem t rak ta t  zasługuje na 
to ażeby go przy ję to .

( Z  a w i c s z c n i e  w y b o r o  w w K a s s e I.) Gazeta  k u se lsk u  
z dnia 23.  marca zawies i ła  następujące rozporzą dze n ie  względem 
Wstrzymania wyb orów  do drugiej  izby sejmu pańs twa.  R o z p o rz ą ­
dzenie to brzmi  j a k  nnslępuje:  „ Z  Bożej łaski  My F ry de ry k  W i l ­
helm I. E lek to r  etc.  etc.  ro zporządzamy po wysłuchaniu naszej  r ady 
ttl * ii is Ir ó w : Gdy zgromadzen ie  związk ow e  na wspólny wniosek Prus 
' Austryi  na posiedzeniu z d. 13. marca b. r. uchwal i ło ,  prosić  rząd 
el ektoralny heski  o ws t rzymanie wyborów,  wedle ostatniego r o z ­
porządzenia nastąpić ma jących,  ażeby nie p rzeszkodz ić  wspólnym 
Wnioskom Prus  i Austry i na posiedzeniu z d 8. marca uczynionymi, 
Przeto wszelkie czynności  do wyborów- się odnoszące ws trzymane  być 
' "ają.  Wszyscy  k tó rych  to dotyczę s tosownie do tego postępować 
Winni. Ban z najwyższym naszym podpisem i p rzy  wyciśnięciu 
Pieczęci państwa w Kassel  d. 22.  maja 1862 r. F ry de ry k  Wilhelm. 
(P ieczęć pańs twa)  v. Abće,  v. Volemar ,  v. Hohde,  v. Ende,  v. Lod-  
deus.“

( S i o s t r y  m i ł o s i e r d z i a  i D i a k o n k i.) Na posiedzeniu 
'"■i gis t rału miasta Augsburga,  w końcu zesz łego  tygodnia ,  dziekani 
"dejsey wyznania katol ickiego i p ro tes t anckiego oświadczyl i  z.c 
'Wzglądu na uchwałę deputowanych miejskich i magi s t r atu  co do 
Wypowiedzenia s ios trom miłosierdzia i dyakonkoni  s łużby w szp i ­
tal,, z p rzyczyny różnicy- wyznania,  Ze od zaprowadzen ia  s ios lr  mi­
łosi erdzia  i dyakonek  nigdy najmniejsze pod wzg lędem religijnym 
"'e zasz ło  poróżnienie ani pomiędzy  zakonnicami ,  ani pomiędzy cho- 
'.Ymi lub posługaczami .  Pewna j e s t  owszem,  że do tej chwili w ca- 
ty ui zak ładzie  panowała  j ak  naj lepsza zgoda i Ze nikt  zgoła nie 

ł doląd ani r azu p rzyczy ny  użalać się na najmniejszą p rzeszkodę  
'v swojem wyznaniu.  Owszem,  można być p rzekonanym,  Ze do- 
P'ei -0 wydalenie s iós t r  mi łosierdzia  i dyakonek  z ich do tychczaso­
wego zakresu działania zamąci  spokój r e l igi jny,  pon ieważ tak 
" S/-yscy p rawowie rn i  protes t anc i  j a k  katolicy p rzec iwko  sprawcom 
l t £o najgłębszy żal uczują.

SI osy a.
P e t  c r s b  l i r g . 17. maja.  ( K o l e j  ż e l a z n a  z O d e s s y . )  

f ’ fnii.CŁL odesk i  donosi ,  że budowę  kolei żelaznej  z Odesy do Bend-  
' Cl‘ga objęło to w ar z ys tw o  angielskie.  Kolej ta połączy Odcse 

iLi icstrem , a tein samem z koleją gal icyj ską.  Budowa kolei 
c Dóesy do Kijowa ma być także rozpoczęta .

Ameryka.
( W y p a d k i  w o j e n n e . )  G azeta  ko lońska  zamieści ła nas tę-  

s tępującą korespondencyę  z Nowego  Yo rk u :  Z Nowego  Orleanu nie 
Uli‘sz j e szc ze  sz cz egó łów,  chociaż wzięcie miasta u rzędów nie og ło-  
®*one zos ta ło.  Ko munika rya  pocz towa z niem je s t  ju ż  p r z y w r ó ­

cona i pa ro w ce  r z ą d o w e  l isty do Nowego Orleanu zabierają.  Nowo 
mianowany poborca celny,  Lath rop ,  lojalny południcwieP,  udał  się 
już do Nowego O r l e a n u ,  gdzie formuje s towarzyszen ie  w duchu 
u t rzymania  unii i gdzie  władza zw ią zko w a  z ł a twością  w wyje o lia­
nie wejść może,  Pod Koryn tem jene r a łow ie  Beauregnrd  i I lal lek 
stoją na p rzeciw siebie w odległości  dwóch  mil angielskich,  i lada 
dzień walnej  bitwy- spodz iewać  się t r zeba .  P rzed  ki lkoma dniami 
400  Niemców- wz ię tych  w re k r u ty  do wojska sepa r a ty s t ów ,  p rzesz ło  
z bronią i pakunkiem do unionistów. Bzec z  la j e s t  bardzp ważną,  
dowodzi  bowiem,  iż na t akie p r zymusowe  wojsko wcale liczyć nic 
można.  —  Pan Merc ier  j e źdz i ł  do Richmondu z r ozk az u  Cesarza  
Napoleona , ażeby sepa ratys tom wykazać n iemożl iwość dalszego 
pporu,  p roponował  więc swoje pośrednictwo  do zawarc ia  ugody.  
Dla Lincolna i S ew ar da  k ro k  ten był  ba rdzo pożądany,  chociaż C e ­
sa rz  chciałby p rzywrócen ia  unii na p ie rwias tkowej  jej podstawie,  
z zachowaniem szczegó lnych  p raw każdego  z osobna pańs tw a ,  a 
więc i z zachowaniem niewoli!

l l ió r o  R eu te ra  zamieści ło  nas tępne wfadomości  z Nowego 
J o r ku ,  9. maja.  Rap or la  unionis tów d o n o s z ą ,  ze waro wn ie  poniżę  
nowego Orleanu l ezące  ost rze l iwano  p r zez  całe  sześć  doi, ze s t rony  
unii walczyło  21 łodzi  moźdz ie rzowych  i 3 lodzie działowe .  Dnia 
25.  kwietnia zamilkł  ogień warowni  i 14 parowców unii miały o tw ar t ą  
d rogę po rzece  Mississippi.  J e ne r a ł  Bu t t l e r  wylądow ał z 4009  ludzi 
powyżej  w a r o w n i ;  11 łodzi  dzia łowych  se pa ra tys tów zni szczone 
zos tały.  Ołiccr unii, Bayley,  donosi u rzędownic,  : ż wojska unii z a ­
j ę ły  nowy O r l e a n , tudz ież  warownie  Jakson ,  Filip , Lis ingstone i 
Pike Donosi  o zupełnein zni szczeniu wszys tkich  łodzi  dz ia łowych,  
pa rowców,  b a l e i . i  pancerny cli, zgoła wszys tkich  przy borów woje n­
nych sepa ratys tów.  Separa tyśc i  zni szczyć mieli o k n  ów- i bawełny  
za 10 mil ionów dola rów.  Wojsko  unii s t r ac i ło  30.  ludzi zabi tych 
a 100 mialn r a n n y c h ;  s t r a t ę  sepa ra tys tów podają do 1500 ludzi.  
Droga t e ra z  j e s t  zupełnie o tw ar t a  , bo wszys tk ie  warownie  s e pa r a ­
tys tów są zni szczone aż po Baton -  l l onga,  a nawet  aż o nlemns.  
L o u isu iile  JJispateh  donosi ,  że po nad rze ką  Missis: ippł od nowegc 
Orleanu aż do Memfis ciągle palą ma j ą t k i ,  a mianowicie bawełnę.  
W  Memfis leżą w pogotowiu wielkie zapasy cukru i melasy dla 
wrzucenia ich w wodę,  a bawalnę  mają palić.  Za zbl iżeniem się 
łloty unionis tów mieszkańcy  miast nadbrzeżnych cofali, się w głąb  
kraju,  niszcząc i paląc całe ckol ice.  J eden  tylko plantator  nic chc ia ł  
spalić swej  bawełny.  Depesza  ż Jo r k to w n  z d. 7. maja donosi :  Po 
opuszczeniu Wil inmsburga p r zez  se p a r a t ys tó w ,  j e n e r a ł  M. Cłellan 
śc igał  ich aż do rzeki  Chikahomiiiy.  Separa tyści  chroniąc się po za 
te r ze kę ,  zni szczyl i  za sobą wszys tkie  mosty.  W oj sko  M. Clellana 
zos ta ło  na lewym jej  b rzegu .  20 .00 0  ludzi  wojsk unii wylądowało 
pod Wes t - Po i n t ,  20 mil powyże j  Wi l i amsburga  pod dowódz twem j e ­
nerała Frankl ina.

Azya.
P o czta  za m o rska .

Otrzymana w Tryeściei  parowcem Lloyda , ,Vulkan“ d. 24.  b. m.
P rzy wo z i  doniesienia z Kalkuty  z 22. ,  S ingnpore z 22.  i z Ba­

ta w i i z 14. kwietnia.  W  Banje r i r as s ing  spokojność p rzyw róc on a .  
W za toce  Tomini  ko r s a rz e  uprowadzi l i  j eńcem 200  osób.

i » « r ;g - k o i i g ’ ,  15.  kwietnia.  Dnia 4. połączone siły angiel­
skie i f rancuskie napadły obóz pows tańców pod Wongka dza ,  zkąd 
ci pustoszyl i  zachodnią okol icę Shangha i ,  wzięły obóz sz tu rmem,  i 
zn i szczy ły  tbrfyfikacye.  Admirał  Hope,  k tó ry z pułkownik iem W a r d  
puścił  się w pogoń za uciekającymi,  o t r zym ał  p o s l r - a ł  w nogę.  
Z Tientsinu wyprawiono do Shanglini posiłki .  Oddzia ł  wo jsk  f ran ­
cuskich ma skoncen t rować się u nadbrzeża  Cudzoziemcy za p asz ­
por tami  mogą zwiedzać  Peking.  Alcosk peseł  angielski  od jechał  
z Japonii .

Ostatnie wiadomości.
19 ÓC s n s / J a t l  • 25go maja. Jej król. Wysokość 

Wielka Księżna dziś o godzinie i 1 toj przed południem roz­
stała się 1  tym światem.

. 26- maja. Dzisiejszy „Monitor" donosi o za­
mianowaniu senatorami panów Chasseloup Lruhats, Goyon 
i Ingris. Dalej donosi dziennik rzeczonym że Cesarz dla 
zredukowania czynnego stanu armii postanowił zorganizo-. 
wać na nowo korpus okupacyjny Rzymu. Jenerał Goyon 
został powołany objęć służbę przy osobie Cesarza, a w do­
wód łaski mianowano go senatorem.

M o w y  Y o r k ,  13. maja. Unioniści zajęli bez oporu 
Norfolk; zastali tu zniszczone warsztaty okrętowe, i w po­
dobnym stanie arsenał i okręta. „Merimac" został wysa­
dzony- w powietrze. Jenerał \lac Clcllan stoi na 20 mil 
przed lliclimond. Izba reprezentantów głosowała za znie­
sieniem niewolnictwa w Ameryce północnej. W  Nowym 
Orleanie ogłoszono stan oblężenia. Linkoln wydał prokla- 
macyę, w której zapowiada znieść blokadę w Nowym Orle­
anie, Beaufort i Port Royal od 1. czerwca. Warunki są : 
okręta muszą być zaopatrzone w certyfikaty od konzulów 
amerykańskich i nic mieć na pokładzie kontrabandy wojen­
nej. Blokada innych portów zniesiona nie będzie.



494

N o w y  J o r k ,  15. maja. Obieca pogłoska, że „Mo- 
nitor“ płynie do Richmond. Pogłoska o zajęciu Richmondu 
jeszcze  nie potwierdzona.

Wi a do m ości li a u dl o w e.
Ceny  przec i ętne  eerea l i ów  i innych a r ty ku łó w  od 1. do 15. 

maja 1 8 0 2  na l argach w obw od z i e  stryjskim.
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Wyjechali te  Lwowa.
Dnia  27  maja .

I’R, K n r e z a k - K o r y t y ń s k i  T y ł  . dn Za l es i a .  — Z u l au f  .1 ut , c  k f ihżeb 
powi at  , do S r c z e r c a .  - Mii i i lstein Fo rd . ,  c. li. ra i l ea  s a d u  ol iwod. .  do C z e r -  
n iou  iae. — Uhryn-  ws k i  Józef ,  d"  Moluawy.  - W i t n s i a w - k i  A r t u r ,  na P od o l e . — 
Ros zkow st.i Auloni .  dn B r y ko w a .  — W y h r a n o w s k i  Alex . do U s z k i w i e c .  — 
S t a n k i e w i c z  M a r  , d>> Podl i sk  -— Bogus z  Gr ac . .  do iDussanowa.  — Cl i ry . t i any  
H e n ,  ilu B r a l k o wi e c .  Mys łows k i  W lad, ,  do K . s z n ł o w i e e .

■ M c a M M g W  .'ni..

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
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S a g  d r ze w a  twardego  
„ „ miękkiego

Fu n t  jnięsa wolowego  
Mas okowity

W i c d e  ń  , 24.  maja.  ( T a r g  w i e d e ń s k i  na  w o ł y . )  
W  upłytiionyui tygodniu p rzypędzono na t a r g  2'J()3 wołów wagi  od 
5 2 0  do 030  2?.  Z  tego zakupiono dla Wiednia 1852 sz tuk.  P ł a ­
cono za ce tna r  26 zł .  50  c. — 30 zł . ,  za sz tukę 143 zł.  —  221 zł. 
wal.  aus lr .

Przyjechali do Lwowa.
Di ia 27 maja .

I lote l  r o « \ j « k i :  P P .  Ś w i e r ż a w « k i  Alex. ,  7. Sz c z e p l a l y n a .  — t i r .  O ż a r o w ­
sk i  Kon»‘ . z L » c ' i e g V  — Do b r zy ń s k i  L ud . ,  z B u g d a n ó w k i .  — Gi i r i ng e r  Józef ,  
z  R o r . z c 2 ow,t.

I lole l  c u r e p e j . k i :  B a r a ń s k i  Karo l ,  z C h ł op c z yc .  —  Gł owa c k i  Fo r l un a t ,
z  D ab li. A h t a r ów i e / ,  Te o d . ,  z B r c h c z o w a  — UsTrzycki  W a l . ,  z  Zainie-
c h o w a .  — U l . m e e k i  W l a d . ,  z S ło h u dk i .  — Ro je w sk i  Kuns t . ,  z C i e s z an o wa  — 
Dal  Józef ,  z  T u l i g l ó w .  Die l sk i  Józef ,  z  I w an c z a n .  W i s z n i e w s k i  Pio t r ,  
z  T a rn o p ol a .

Hote l  L a n g . :  B r .  K o u d e l k a  P r a n e . ,  c. k.  fml. ,  z  Cz e rn i n  wiec .
Holc i  a n g i e l . k i :  T a l ę c k i  Jó  ef, d r .  medycyny ,  z K - a k ow a  — K r z e e z u -

n o w i c z  Zeno,  z K a r s z o w a .
I lole l  k r a k o w s k i :  l i r  R o z w a d o ws k i  R y s z . ,  z Z a k r z c w i e c .
Pud T y g r y s a :  G r z y c k i  W i c . ,  z Pul iorylec.

IIośó d e s z cz u  2.■••85.

& a r s l w o w s k i .

D n u  2 ?  maja .

Duka!  h:>l -udernUi wM au»- r
Duka!  rł»*:ar^ki *
Półi- i:pi» r y a ł  z ł .  roHyinki 
Piuhel  m v  r ny  ro sy j sk i  
T a l a r  p r usk i  . .
Pol ski  k m .itił i p i ęc i oz ł o t ówk a  
G a l t c ) j  liwiy zas tawu*'  w . a . z i  100 t ł .  J

* w „ III. k za 1 (10 /A. I
Akcyo  *r .1, kol .ż«*)az Karo l a  L u d w i k a  s ^ 
Ga! icvj*kip ohligacyt* indeninizacyj rut  ^
5° /  P o ż y c z k a  n a r o d o w a

bez

gotówka j towarem
zł. zł . e.

6 2 2 6 27
6 24 - 6 29

to 70 to 67
u 5 2 7
1 98 1 97

6 t; 27 80 87
64 27 84 87

236 17 237 83
< 2 2 2 72 78
84 5 64 70

Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie Kredytowym.

N o w e  p r ó c z  
D a wn e  „

Insly lut Za  kupon
k u p uj e  t s p r z e d a j e wy p a d a

Dnia  27 .  maja zł. c. I zł .  I c. zł . c.

k u p o n ó w  1 0 0  po w.  a 80 25 I 80  I 75 1
v  HW » n . . . 84 26 1 84  | 78 1 7 " 7 a

eiegrafowaay kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 27  maja ,

po 5 / '  z a  100 zł. 
O b 1 i g a e y e i o-

Dnia 27  maja ,
/. , , ,>życzki n . r o d .  po 5 %  i i  1 0 0  zt r .  8 i . i l ) .  Metal iki  

71 — , po '*% %  za ino Z ł .  — . — ; po i  % za  100 zł.  — . . O
d e m n i z . c y j n e  N i ż s z - j  Aus t r y i  po ńJM u  100 zł .  —  - ; W ę g i e r  — — .
Gal icyi  . — ; Re k  w i r y  — ___ ; Akcye  R a n k a  n ar od o w e g o  s z t u k a  8 30  i
I ns ty tu tu  k r e dy t ow e g o  dla handlu  i p r z em ys ł u  217.1 Ot: n i ż « zo - a us t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e W o m t o w e g o  — .

V; e s c l o w y .  Z.i 103 zł .  po ł udn i owo  n i emi ec k i e j  wa l ut y . —
l . ipsk  za 1 0 0  t a l ar ów — . Lo nd y n  za Itł f untów sz i e f l .  132 33 .  Medyolan  
za 11(0  zł wa l ut y a u s t ry a c k .  —. _ .  P a r y ż  za 100 Ir. -  .

ł o s A y  / . a a t a w n e .  Gal io,  i ns ty t .  k r ed .  0 o i"/a za  1 0 0  z.!. . - .
ti.  i t r #  z ł o r h .  Duka t y  ces .  m en n ic z e  l i-33.  d ua a t y  c c . .  p e l n ' J  w a p i

 f . — , p ó tk o ritn i S r e b r o  130 05

T r z e c i  »j>is.
Na l ol cryę  f a n t ow a  ce l em w s p a r c i a  p o w o d z i ą  d o t kn i ę t yc h  N a d w i ś l an  

w  T a r n o w i e  w sa l i  t ea l r a l ne j  D r .  Ad a ma  M o r a w s k i e g o ,  dnia  i .  c z e r w c a  1862 
odbyć  s ię  m a j W a , s p r z e d a n o  losów :

48 .  W p owi ac i e L u b a c z ó w 100 zł. — c. w.
49 . ,, Ko l bu s z owa ! 00 n — 15
6 0. ,, S t a r c m i a s t o 20 « — tl
61 . n N a d w o r n a 60 r> — 15
6 2 . r Bolec l iów 58 » 80 „
63. *1 S a d o w a  W i s z n i a 100 71 — 55
6 4 . ti Wigniow c z j k 1 ) 0 » .  . • • . . 30 r> — 55
66 . n B czncz 1. 0 n 55
66. n Pi l zno 100 11 — 55
67 . r Z t i ar aż 100 11 — n
6 8 . n Dukla 100 n • • ■ • ‘ n __ 55

6 9 . n D o b cz y c e 42 u • • • * . 1S n 6 0 55
60. n T y c z y n 72 n . . .  • . i > l n 60 »ł

61 . « Biecz 74 » .  .  .  • ł ! 20 5;

62 . n Br z os t ek 60 Ti •  ■ • ’ 11 55

63 . n Z.migrod 53 r> .  .  .  • ■ 51 90 55

64 . H Biała 150 55 — 55

65 . r Z a ss ó  W 100 55 55

66 . r Ka ł us z 100 55 — 55

67 . n Ni sko 109 55 — i)

68. n J . i r ea ł aw 100 . . 30 „ — 55

09 . „ l i r zo zo w tOO n • • • * . . 30 „ — 55

70 . n Kołomyja 120 55 20 55

71 . n Oś wi ęc i m 100 55 — ,

72 . n R a d łó w 48 j t  .  . . • . U 55 40 55

7 3 w K a l w a r y a 28 55 40 55

74 . n P o dg ó r z e 46 55 80 55

75 . .. T u r k a 7 0 55 — 55

76 . e A n d r y c h ó w 13 v  * * ♦ • ‘ » 90 55

G i ó w u y  Ledaktor  Jf3, S srze n ia w a  S a rly n i.

77.  W  powi ec i e  Mośc i ska  1 fi0 l osów z a  3ti z ł ,  c. w.  &•
7 8 - n R a w a  100  3 !  ,  -  „
79 .  So ka l  100 ,,   30  „ — „
80.  „ Po dh a j ce  100  311 ,  -  „
81.  „  Krosno  100 ......................... ......
82-  Keu l y  100 „ ' ............................... 30  — „
83 .  „ Go r l i ce  100 ,,   3 0  .. —
8*- „ S z c , z r z e c  100 „  3 0  —  „
85.  C i e s za n ów 100 „ . . . 3 ,1  v _
89-  * S ok o ł ó w 100 „   3 ,) „  _Ł n
87  „ T a r n o b r z e g  1 0 0  n . . .  . 3 1 , n _  ^
8 8 . C i ę ż k o w i r e  100 ,,  3!) .. —
8!, ‘ n S i a r a s ó l  100  3 0  _  n
90.  R o s s ów  100 „ . . . . . .  3 0  „ __
91- Pe oz e n i zyn  40  . . . .  1 0  _* n 7)
92.  „ l luboi  o dczany  64  „ . . . .  f "  go
^  n R z e s z ó w  1 3 5  ‘  ,l 0  Ł0  ”

94 .

da l s zy  n as t ąp i . )
Z  '■ omi l e ln  do u r z p d z e n a  lu leryi  f au l owe j  ce l em w s p a r c i a  powodzią  

do t kn i ę t ych  Nadwi ś l an .
T u r n ó w ,  2 A* maja 126' i  r,

A l o j z y  W a c h a .  l>r. A d a  m M o r  « w s k  i .

( W y l e w  ino r za . )  B a r d z o  s mut ne  don i es i e n i a  n a dc ho dz ą  z L inc o lns h i re -  
Z n a c z n a  c zę ś ć  l ego ł i r a bs l wa  a ng i e l sk i e go ,  do 7 0 0 . 00 0  akrów z :emi,  l eży  po­
n i że j  p o w u  r z c h n i  i norza i ci r on i ą  j a  lyłko ł emy na w z ó r  I o ' e n d e r s k i c h  od 
w y l e w u  mo rz a ,  Olóż  ten.i  dniami  p r z e r w a ł a  woda  j e d n e  z tych fam, i o t wo ­
r e m s z e r o k i m  na 129 s ióp z a l a ł a  u p r a w n a  • gó^lo za ludn io :  a n iz inę ,  -zwanj 
„ t he  L inc o ln  Len  ■• Dotąd  d a r e m n e  by ł y  w s z e l k i e  u s i łowa n ia ,  by n a p r a wi ć  
l amę,  g dy ż  m or ze  w e z b r a ł o  z n a cz n i e  i b a ł w a n y  j e g c  unosz ą  ws z ys t k o ,  co tylko 
s t a j e  im na  d r od z e .  J e s t  lo w i ę c  o k r o p na  k l ęska  dla tej  ok c l i - y ,  g dy ż  p r z e ­
pa d ł  ca ł y  z a s i ew ,  i do 3 0 , 0 00  m o rg ó w ziemi  s toi  pod w o d ą  S z k o d a  ztąd 
j es t  nie do obl i czenia .

Z  c. k .  fialic. d r u k a m i  r^nAnmrA.


